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PRENL'MFRATA miesięczna z bez­
p ła tn y m  n ie d z ie ln y m  „ D o d a tk ie m  H u- 
a tro \v fi«y*n“ w y n o s i  3 z i .  3 0  g ro sz y ., 
z o d n o s z e n ie m  d o  d o m u  iu b  z p rz e ­
s y łk ą  p o c z to w ą  4 zł , zag ran ic ,, l zł. 
K o n to  cze k o w e  w P . K. O . N r  80259 
V  sp rz e d a ż y  d e ta lic z n e j c e n a  p o je -  
d jo ic z e o o  riument 15 g ro sz y  w  n ie - 
d z_ iic  w ra z  z , .D o d a tk ie m  RuStrow afc 

n y m  ‘ 25 o ro sz y .

CENA OGŁOSZEŃ: Wiersz milime­
trowy jeonoszpaitowy r i  sir. 2-ej i
3-ej 30 gr., za tekstem 10 gr. Kionn 
ka reklamowa iub nadesłane 40 g. W 
n-ch świątecznych oraz z prowincji o 

25 proc. diożej.

Opłata pocztowa uiszczona ryczą łtem

• 4- Wilno, Środa 8-go Lpca 1925 r.
Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4 Telefon 228, otwarta od 9 do 3i

D Z lo  W  N U A 1ERZE :
P y tan ia  bez odpow iedzi.
Cz. J. W śród książek frai.„uskich. 
W  Szadurski Zapatrywania ryskie 
W yktycie sp raw ców  k radz ieży  w  

K azylice św  Piotra. 
U jaw n ien ie  o lbrzym iej OLganizacji 

szp iegow sk ie j w W arszaw ie. 
Ciny i Rosja przeciw Anglji.
Z Sądów.
N a'srebrnym  ckt-nde.

Pytania bez odpowiedzi.
Zacznijmy artykuł dzisiejszy im- 

pertyneckiem zestawieniem. Zapytajmy 
się szerokiej opinji publicznej coby 
było, gdyby tak posterunki niemiec­
kie, na zachodniej granicy naszej, 
porwały jednego oficera, a po kilku 
dniach innego oficera, dopuszczając 
się przylem na ofierze sw ego gwałtu 
zwierzęcych okrucieństw?

Wtadze sowieckie porw ały  wła­
śnie w  dniu 26 czerwca porucznika 
Mączynskiego, a w d n :u 3 npca koto 
Radoszkowicz porucznika Rondo- 
mańskiego. Polskie źródła iniormacji 
urzędowej ujawniły tendencję do 
przemilczenia tych faktów, a na za­
pytania w tej kwestji rządu polskie­
go  komisarz ludowy p. Czyczerin 
odpowiadał w  sp o só b  wymijający i 
kłamliwy.

Oczywistą jest rzeczą, że gdyoy 
gwałtów takich dopuścili się N iem ­
cy, Czesi luo Rumuni, — cała prasa 
polska roiłaby się od wstępnych ar­
tykułów grożących odpow .edn.em u 
pańs tw u  mobilizacją wszystkich woj 
skowych sił państwa polskiego, po 
ulicach W arszawy ciągnęłyby manife­
stacje ludow e śpiewające »Roię“, 
Izby Sejmowe w ypowiadałyby sw e 
oourzenie w sposób  wyraźny i sta­
nowczy, a przeastawiciel państwa, 
kióreby zawiniło musiałby istotnie w 
ciągu 24 godzin udzielić nam o d p o ­
wiedniej saiystaKcji.

Nam, mieszkającym u w schodniej 
ściany ojczyzny, należy się jednak 
odpow iedź na pytanie: Dlaczego w
stosunku do Boiszewji wszystko ject 
inaczej?

Lzy Boiszewja, dlatego tylko że 
rozstrzelała bez sąau  1.500.000 wła­
snych obywateli, zyskała sobie jakieś 
międzynarodowe przywileje przy p o ­
rywaniu cudzych obywateli z cudze­
go terytorjum? Należałoby tu wyja­
śnić jak dalece sięgają te przywileje 
i czy dotyczą tylko porywania osób 
urzędowych, czy także cywilnych.

C 2y może w intencjach podziału 
tak często uw idocznianego przez 
iząd, pomiędzy i kategorją o by­
wateli zachodnich i środkowych 
ziem polskicn, a II kat, obywateli 
ziem polskiego W schodu  leży także 
pew na pobłażliwość do faktów p o ­
rywania tych obywateli przez p ań ­
stwa ościenne?

Należy się nam  ,akaś odpow iedź 
na wyżej postaw ione pytania. W su ­
mieniu bow iem  każdego przeciętnego 
czytelnika gazet czytamy w tej chwili 
ah rm anę  twierdzenia, że przecież ca­
la Polska zachowałaby się inaczej 
gdyby  katami por. Rondomańskiego 
oyii n.e bolszewicy, lecz inni jacyś, 
sąsiedzi naszego państwa.

Posłowie ze związku Iuuowo- 
narodow ego, Św eck i,  Raczkowski, 
Kblenkiewicz w debacie nad p ro je ­
ktem p- Makulskiego o reformie rol­
nej wyoowiedzieli szereg pięknych 
m ów, aowodzących szkodliwości tego
projektu.

W języku rosyjskim istnieje przy­
słowie: ło ra a td a  w  orkrytujn  dw ier , 
tłomaczy się to czasami po  polsku 
„rozo.,aniem drzwi o twartych". Tłó- 
maczenie to jest jednak wadliwe. 
Rozoijanie drzwi otwartych wskazuje 
tylko na prace podjętą niepotrzebnie. 
Ten kto drzwi otwarte „rozbija" m o­
że nawet r ie  wiedzieć, że są istotnie 
otwarte. Natomiast przysłowie rosyj­
skie akcentuje komeojową rolę tego, 
kto lom ajetsia  w  o tkryttija  dwier.

Nie wiemy, który z odcieni tego 
sam ego przysłowia odpow iadałby  
dziś więcej charakterystyce roli, którą 
odcgrywa dziś w Sejmie Zw. lud.- 
narodowy. Wiemy tylko, że m owy 
członków związku lud.-nar. ■ są stu- 
szne i piękne o projekcie jj. Makul- 
skiego i że obalić fen projekt na te­
renie sejmowym m ożna bez 'z b y tn ie ­
go  wysiłku-

Za projektem p. Pakulsk iego  o p o ­
wiedział się dzisiaj wyraźnie 
tyiko „Piast". Piojekt ten rr.oże liczyć 
na poparcie P. P. S. i Klubu Pracy 
(5 członków). Nawet jeżeli do  g rup  
tych doliczymy chrześcijańską dem o­
krację, która wypowiedziała przecież 
w stosunKU do projektu szereg za­
strzeżeń, obaw . p ro tes tów — to jeszcze 
projekt p. Pakulskiego, bez poparcia  
związku ludow o narodow ego  nie m o ­
że liczyć na większość w Sejmie.

Już poseł Stroński w świetnej 
swej mowie z dnia 25 czerwca w ska­
zał na wypadek cofnięcia się insty­
tucji zagranicznej z obiecaną po p rze­
dnio dla rolnictwa polskiego p oży ­
czką C o fnięcie swe tłómaczyła ta in­
stytucja niepewnością s tosunków g o ­
spodarczych zagrożonych reformą 
rolną. Można więc nazywać projekt 
p. Makulskiego, nawet po  uchw ale ­
niu go  przez Sejm, „ustaw ą której 
me było", m ożna sądzić, ż t  życie 
m e  dopuści d o - j e g o  realizacji — aie 
pamiętać trzeba, że sam fakt uchw a­
lenia tej ustaw y wstrząsa kredytem 
państwa zagranicą i to w  chwili, kie­
dy ten kredyt najbardziej jest nam 
potrzebny

Członkowie zw. lud.— nai. p ró b u ­
jący osłabić absurdy projektu p. M a­
kulskiego działają napew no w dob- 
rei wierze. Ale poza temi członkami 
stoi zw. luc*.— nar. jako całość, stoi 
prezydjum tego klubu, które delegując 
p.p. Świeckiego, Raczkowskiego, Ka- 
lenkiewicza na trybunę sejmowa jed­
nocześnie prowadzi z P iastem  ukryte 
rozmowy, które podobno  noszą cha­
rakter nietyie targów ile układów 

W róbie na oachu sejmowym 
świei goeą, że prezyć |»m zw.Iud. —nar. 
zdecydowało projekt p. Makulskiego 
traktować nie pod kątem widzenia in­
teresu państwowego, ekonomicznych 
interesów narodow ych, zasady pra­
worządnością lecz na płaszczyźnie per­
spektyw wyborczych, stosownie do 
rozważeń na ile uchwalenie projektu 
wzmocni wyborcze szanse P iasta , w 
którym zw. lud.— nar. Widri swego 
przyszłego sojusznika przy w y b o ­
rach.

Prawda, że na wielu mniej iuo 
więcej poufnych zebraniach, człon­
kowie związku ludow o-narodow ego  
nie będą mćwin o tym, co mówią 
w ióble sejmowe, lecz będą rysowań 
sytuację jako rozpaczliwa walkę „wys­
py praworządności", t. zn. sw ego 
klubu, przeciw zalewającym ją falom 
pożądliwość, chłopskiej. Wielu lutiz', 
którym żniwa odbierają chęć stućjo- 
wania sytuacji na ul. Wiejskiej, poki­
wa głową i zrzeknie się pytania 
dlaczego to związek w  obronie pra­
worządności głosować będzie za u s ­
tawą, razem 'sć z tymi. którzy z ta­
kich czy irnych po w o d ó w  ustawy 
tej nie chcą.

Cat.

Mieszkanie do wynajęcia
z pięciu pokoi, kuchm i ubikacyj 

domowych.
Adres w  redakcji „S iowa!‘

ROSJA ! CHINY GROŻĄ ANGLII.
branże.

Z Rygi donoszą: Frunze po  powroc.e z piywania, odbytego na t io c e  
wojennej sowieckiej na morzu bałtyckiem, oświadczył w wywiadzie dzien­
nikarskim, że fiota sowiecka nie ' ustępuje w niczem statkom innych 
państw  a nawei Anglji i Ameryki. Sktad załogi wypełniają «komsomo!cy». 
-W koucu wywiadu zaznaczył Frunze, iż na wypadek gdyby Anglja 
zechciała spróbować podobnego  raidu morskiego do Kronształu - jak 
w rOKU 1919, to pozna że Petersburg trz>many jest obecnie w mocnych 
rękach. - * * ,

Gen Fen-Jug-Sen..

W  Rosji niesłychany entuzjazm wywołaro oświadczenie cnińskiego 
generała Fen-jun-Sen, że drogą pokojową Chiny nie dojdą do  żadnych 
rezultatów. Pozostaje im tylko walka na śmierć i życie. W obecnej chwili 
armja narodow a chińska posiada 200 tys. uzbrojonego żołnierza, który 
chociaż słabszy od wojsk europejskich wszeiako potrafi się SKutecznie 
bronić przed najazdem Anglików. Sowieccy korespooenci pism twierozą 
że chociaż oświadczenie to nie jest jeszcze o twaitem wypowiedzeniem 
wojny Anglji, to wszakże mezrmernie charakterystycznem dla obecnych 
stosunków  na wschodzie.,

Wykrycie świętokradców.
Skradzione przedmioty odzyskano.

RZYM, 7 —VIII. Pat. Poiicja w ykryła g łew negG  organizatora kradzieży  
dokonanej w  skarbcu Bazyliki św P iotra oraz trzech  w spóln ik ów  kradzieży  
Sk.-adi.ione cenne przedm ioty odzyskano z pow rotem .

Wykiryefe; niezwykłej afery szpiegowsk;ej.
Członek ^Wyzwolenia-*, dyrektor domu gry  i banku m e­

chaników, hersztem bandy.
WARSZAWA, (tel, wł. S łow a) W ładze bezpieczeństw a w padły  

na trop n iezw ykle  p om ysłow o  zorgan .zow anej szajki s z p ie g o w ­
skiej, na której czele stał znany z w ielu  skandalicznych afer 
b. członek ,vW yzw olen ia“ W incenty IHnicz. Pracował on na 
rzecz ośc iennego  państwa. Olbrzymie sumy, którem? rozporzą  
dzaf, w ydaw ał na ajentów, a żądał od nich przedew szystkiem  
dostarczania planu m obilizacyjnego wszystkich rodzajów broni. 
Instrukcje udzielane przez llinicza sw ym  podw ładnym  były  
op racow ane przez najlepszych fach ow ców  ościennego państwa. 
Istnieje podejrzenie, że Uinicz praccwaf w  obcym  w yw iadzie  
już od szeregu lat.

Przeszłość jeg o  przedstaw ia się b a id zo  interesująco. Pro­
wadził on dom gry w  Warszawie, do którego zwabiano o f i c e “ 
rew i upajano do utraty przytomności, ażeby wydostać od nich 
o d p o w ied n ie  informacje. Później Uinicz zajął s tan ow isk o  dy 
rektora w  Zw.ązku Rolników, którego skandaliczna działalność  
jest pow szechnie  znaną. Jednocześn ie w szed ł Uinicz do naczel­
nych w ładz banku m echaników polskich. Ostatnio był n iez ­
m iernie b lisko im prezy wydawniczej, od d aw n a zwracającej na 
eiebie uw agę władz, a m ianow icie  tygodnika kom unistycznego  
p. t. „Przedwiośnie". W związku z tą aferą szp iegow ską aresz­
tow ano porucznika rezerwy Aleksandra Lamsza, oraz nauczy­
cielkę języka francuskiego Marję Stokowską. Stwierdzono rów ­
nież, że banda szp iegow ska  posług*wała się w  swej zbrodniczej  
działalności przedsiębiorstw em  taksometrów w  Warszawie. Jed ­
n eg o  z szoferów  zatrzymano do wyjaśnienia. Atera zatacza c o ­
raz szersze kręgi.

Agitacja księży litewskich
Wykluczenie z kościoła  za nieskładanie ofiar na fundusz 

gadzinowy.
Doi.oszą z Kowna, iż nanow o zreorganizowany „Z w ą z e k  o sw o b o ­

dzenia W ilna“ rozwinął ostatnio nader intensywną działalność W e 
wszystkich miasteczkach Litwy zorganizowane zostały komitety na czele 
krórych stoją przeważnie księża Litwini. Komitety te zwołują wiece; or- 
ga nzuja publiczne odczyty i zbierają składki na rzecz oswobodzenia 
Wilna. Ciekawem jest, że zbieranie rycń składeK ma charakter przym uso­
wej daniny. O to  naprzykład prezes jednego z kom ite iów w  miasteczku 
Muśniki ksiądz Pietutis w dniu 29 czerwca z ambony podczas kazania 
z .strzegł, że uchylającym się od składania otiar na rzecz oswobodzeni? 
Wilna nie będz.e udzieiał czynności kościelnych i religijnych a nawet w 
święto n ^  wpuści do kościoła. Również księża nawołują ludność do 
w stępow ania  do oddziałów „szaulisów"1?’

Jakoby szauiisi mają w  pierwszym rzędzie, po  osw obodzeniu  Wilna, 
otrzymać nadziały ziemi „pańskiej". Ludność wsi Rosaki i Kuwkiszki 
d o w . Wiłkormerski (4 wiorsiy od naszej gianicy) wzamian za otrzymane 
działki ziemi z maj. Muśniki b. własn. Śienickich, gremj-ilr.ie zapisała sic 
do  szaulisów. Na mocy zaś ostatniego rozporządzenia wojskowych 
władz litewskich do organizacji szaulisów zostali przydzieleni, jako in­
struktorzy do ćwiczeń, oficerowie armji czynnej, przyczem ćwiczenia te 
odbywają się aw a  razy tygodniowo w e wtorki i piatk' w Kownie. Wił- 
komifciza i Eirżach. (s)

Przymus kinowy
O trzym ujem y n iezm iern ie charakterystyczną w iadom ość z Iwińska: oto

w  dniu św ,. P iotra i P aw ła  w  m iasteczku Krajsk, m iejscow a jaczejka ,,K om so- 
m olców “ w yśw ietla ła  obraz p. t. „Życie i śm ierć Lenina". M imo iż w  m iasteczku  
lnia tego  zjech a ło  m oc ludzi z ok olic  i że ch łop i m iejscow i n iezm iern ie in te­

resują się  kinem atografem , obejrzeć obraz przyszło  za led w ie  k ilkanaście  
osób. W ob ec tego  k ierow n ictw o m iejscow ej taczejki „K om som oiców ^ p ostan o-  
w iło  sp orządzić w ykaz tych w szystkich „opornych" którzy, n ie byli ob ecn i na 
alf kina. (s)

Kilkaset tysięcy złotych na­
dużyć.

W ARSZAW A,- (tel. wł. S łow a). 
Wczoraj powróciła do W arszaw y ko­
misja mięazyministerja'na, k ióra  ba- 
daia sp raw ę nadużyć przy budow ie 
strażnic pogranicznych.

O hcjainego s p raw ozdrn ia  komisja 
jeszcze nie złożyła. Udału się nam 
jeanak dowiedzieć, że wyniki śledztwa 
w dużej m.erze zarzuty poprzednie 
potwierdziły. Nadużycia sięgają - p o ­
dobno  sum y kilkuset tysięcy złotych.

Posiedzenie Rady Ministrów
WARSZAWA, (teł. wł. S ło w a ). 

Jutro odbędzie się posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem między innemu 
rozpatrywany będzie wr.iosek mini­
stra Sokala w  sprawie utworzenia 
państwowej rady • emigracyjnej oraz 
spraw a dalszej pom ocy dla bezroDot- 
nych. Przed posiedzeniem Rady Mi­
nistrów  odbędzie  się zebranie sekcji 
kresowej, na której omawianą pędzie 
SDiawa żydow ska.
Sprawa polityki ceino-wywozo- 

. węj
WARSZAWA, { te l w ł. Słow a). 

Dziś o godz. 12 po południu roz­
poczęło się w ministerstwie spraw  
wewnętrznych pod przewodnictwem 
ministra ’ Raczkiewicza p o s :edzen.e 
państw ow ej Rady spożywców. Na 
porządku dziennym znajduje się sp ra­
wa polityki celno-wywozowej, która 
wywołała bardzo ożyw ioną dysku­
sję.
KotTiunaine kasy oszczędno­

ściow e.
WARSZAWA, (tel. w ł S łow a).
U zgodniony ostatecznie na sze­

regu konferencyj m ię d z y ministeijalnych 
projekt ustaw y o  komunalnych ka­
sach oszczęanoscinwych zostanie 
w  najbliższych dniach złożony Radzie 
M inistrów .........................  -  - -

Reforma rolna a dobra 
fundacyjne.

Polska Akademja Unrejętności, 
Wydział Samorządowy w e Lwowie, 
Zakład N arodow y im. Ossolińskich 
i Fundacja im. Stanisława hr Skarb­
ka przesłały memorjał Rządowi, 
Sejmowi i Senatowi w  sprawie 
wyłączenia dóbr fundacyjnych od 
paictlac j’

Memorjał zestawia szereg w aż­
kich argumentów przeciw zas to so w a­
niu reformy rolnej do własności 
ziemskich wszeik.ego rodzaju iun- 
dacyj stypendjalnych, filantropijnych 
i t. d.

Na całym sw.ecie fundacje od g ry ­
wają wielką roię ,ako instytucje opie­
ka społecznej przez co o o c ;ążają 
państwo od obowiązku w ydatkow a­
nia b. poKaznych sum  na cele opieki.

Majątek tundacyj w Polsce znaj­
duje się wyłącznie w  ziemi, gdyż 
kapitały (około 35 m iljoncw koron 
złorych), które według ustaw  pań ­
stwowych m us ały być lokowane w 
pap lei ach państwowych, uiegły de­
waluacji i stopniały do zera.

O debranie  więc ziemi fundacjom 
byłoby równoznaczne z :ch sk aso ­
waniem. Zważyć rówmeż w ypaaa to, 
że większość fundatorów  zastrzegło 
sobie w zapisach zw ro t zap isanego  
majątku rodzinom, lub instytucjom 
społecznym i naukowym zagranicą, 
gdyoy w kraju ustawy państwowe 
nie dały możności fundacjom zacho­
wania s iatus quo.

O piócz tego, podpisane pod me- 
moijąłem instytucje, stwierdzają, iż 
majątem ziemski wszystkich funaacyj 
w  Polsce wynosi zaledwie półtora 
procentu ogólnej ilości ziemi należą­
cej do  wielkiej własności.

Nierozumna, oez zastanowienia 
się przeprowadzono paicelacja fun­
dacyjnych majątków ziemskich p o d ­
pisanych na memorjaie instytucyj, a 
i wie.u innych, położy poprostu kres 
ich oalszej działalności. O to się 
twórcom  piojektów agrarnych chyba 
tylko rozchodzi.
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Zapatrywania tyskie.
,.Tygodnik Polski" — jedyne pol­

skie pismo na Łotwie w dn. 11 czerw­
ca r . b .w N r .  16 ogłosił „urbi e to rb i*  
w artykule, podpisanym  „Maciej T u ­
tejszy", że mniejszość polska na Łot­
wie oetycji do Rady Ligi N arodów  
nie składa — „my petycji nie sk łada­
my* Mniejszość polska r a  Łotwie, 
zaznacza P . Maciej Tutejszy, nie u- 
poważniała P. Firksa i Vegesaka do 
przemawiania ] w ?  jej imieniu przed 
Radą Ligi Narodow; ani do skfaaania 
jjetycyj. Głosząc o  tern P. Maciej T u ­
tejszy widocznie, jako przedstawiciel 
upow ażn iony  przez mnieiszość pol­
ską na Łotwie, ani na chwilę n.e 
wą+pi, że odnośny mandat posiada. 
Nie wątpi, że mniejszość polska na 
Łoiwie, ulular.a obiecankami rząou 
ło tew skiego, wierzy niezbicie w ważki 
walor słów, częstokroć ponętnie rzu­
canych przez przedstawicieli rządu 
łotewskiego, s tojącego przed ' sfink­
sem now ego  Sejmu Nie wątpi, że 
mniejszość polska wierzy w naród 
łotewski, który, oczywiście, załatwi 
jej zadama u siebie w  kraju ku o g ó l­
nemu zaciowoieniu bez nacisku <t ze­
wnątrz. Nie wiena, czy przedstawiciele 
mniejszości poiskiej na Łotwie pa­
miętają słowa wspaniale rzucone przez 
b. ministra łotewskiego p. Seja w 
prasie warszawskiej, że naróa łotew­
ski, o ile sprawa zapiały za w y w ła­
szczone mienie zostanie poddana ple­
biscytowi, w ypow ie Się n iezawodnie 
za opłatą, a niemal że w miesiąc 
później Sejm łotewski skreślił w b u d ­
żecie minimalna sum* przeznaczoną 
przez rząd łotewski na opłatę za 
wywłaszczone mienie. Niech mi bę­
dzie w o.no zapytać, czy znajdz-e się 
chociażby jeden przedstawiciel mniej­
szości poiskiej na Łotwie, lub ol ywatel 
polski b. właściciel ziemski na Infian- 
aeh Polskich, doprow adony  przez 

naród i rząd łotewski do nędzy, k’ó- 
ry by wierzył w p o d o b n e  zapewnie­
nia, że to nie są komy5

Składając ten piękny rewerans 
przed narodem, i rządem łotewskim, 
p. Maciej Tutejszy stwierdza „nie m ó­
wimy j u t o  odszkoaowan.ach, ale m ó ­
wimy o tych kardynalnych spraw ach , 
jakiemi są prawa języka, prawa na­
bywania obywatelstwa, autonomja 
narodowa odzierajac w ren sposób , 
przy obecnym stanie rzeczy, mniej- 

zość polską ze wszelkicn darów 
wolnego państw a, pozostaw .ając  mu 
jedno, co pow inno  zadowolnić wszel­
kie wymienione aspiracje — w arę, 
wiarę w przyszłe otrzezw.eme łotew 
skich współbraci.

O  odszkodow aniach  za w yw ła­
szczone mienie P. Maciej Tutejszy nie 
mówi, sądząc zapewne, że jest to 
spraw a małej wagi.

Nie sądzę, aby majątek narodow y 
polsKi, pieniądze za Który powinny 
były by wrócić do  kraju, lub eicono- 
micznie pocijąc polską m niejszość uą 
Łotwie jest to rzecz małej waoi być 
m oże wydaje mu Się, że Polska jest 
o  tyle bogata  i może w s tosunku uo

Łotwy svpać dary.
Treść wymienionego artykułu w 

części drugiej jest utrzymana w mi­
norowym tonie, jakiem zaznaczył, p. 
M. T, stwierdza, że obywatel Łotwy 
nie posiada żadnych praw, s tanow ią­
cych podstaw y wolności obyw atel­
skiej. Gdzie konstytucja — " n ie  jest 
w prow adzona". * OemoKratyzm ' — 
nikt nie wierzy W olność — na jja- 
bierze. Auronornja — obietnica nie­
spełniona. Tak wygląda rzeczywistość. 
Zaiste dosyć czarno- 1 o tó ż j ik o  nie­
zaw odne lekarstwo na wsżfysncie bóle 
pozostaje tylko wiara. P. Maciej "1 u 
tejszy wierzy i proponuje wierzyć, że 
przyjdzie chwila, gdy naród i "ząo 
otewski zrozumieją sw oje błędy i 

rzuca się w ramiona tmac1 swoich, 
lejąc łzy pokutnicze. Wierzy. Z wia 
rą truana  waika. I dlatego nie idzie 
z oetycją do  Rady Ligi Narodów, za- 
znacżając, iż mniejszość polska na 
Łotwie nie solidaryzuje się z petycją 
podpisaną przez ludzi czynu, a nie 
marzeń p. p. Firksa i Yegesaka w 
imieniu mniejszości niemieckiej, pol­
skiej i rosyjskiej 

- Powstaje tutaj pytanie, czy taka 
wiara bez czynu zoawi?

Czy te tysiączne rzesze polskie 
osiadłe od w ieków na terenie obec­
nej aemokraiycznej Łotwy, a pozos ta ­
wione, niemal bez inteligencji, która 
zmuszuna zostata porzucić odvt :czne 
siedziby i przenieść się do Polski, 
c z u j ą  to  samo? Proszęipojechac w gtu- 
c h . 'z a k ą tk i  b. tnhanl polskich. W y 
daje mi się, że rezultatem tej jazdy 
m o g r o b y  być złożenie sw ego  podpioL’ 
przez P. Macieja Tutejszego na petycji 
do  Ligi Narodów', w  sprawie wywła­
szczania i odszkodowania, op tacow a- 
n t j  przez p. p- Fiiksa i Vegesaka 
Nie wiem co czuje P. Maciej Tutej­
szy lecz wiem, że nam autochtonom  
drży serce na mysi, że, być może 
setek naszych braci już nie uratujemy. 
A czy ci, co władni byli w  r. 1919 
ich los zabezpieczyć nic iwuerdzih to 
sarno, co P. M. T., iż wierzą w al- 
trutizm narodu łotewskiego, co otizy- 
mal sw ą niepodległość z i-al żnłnie- 
rza p o lsk :ego? A w r 1920, jak i 
o o ec r  e stoją przed tozbitemi skoiu- 
pami marzeń swoich i wcześniej, czy 
później pi Łed odpowiedzialnością hi 
stor ji

Niniejszym stwierdzam, że po  6 
letniej walce — nie wierzę. N.e, nie- 
wierzymv my wszyscy, potom kow ie 
tych, co" od 300 lal trwali na Inflan­
tach Polskich.

Dlatego też sadzę, że artykuł .my 
petycji nie składamy" jest tylko oso  
oistym poglądem autora i niepolrzeb- 
iiym reweransem w stosunku do te­
go  narodu, co nie oawi s i ę w m rz o n  
Ki, co poważa tylko silnego — nie 
sługusa, narodu, co wic, czego chce 
i konsekwentnie do  tego dąży — ku 
zlikwidowaniu polskości na Łotwie i 
który częstokroć gra na naszych 
uczuciach, . jak zechce, mając nasze 
słabe dusze  za m ocno nadpsuty  łe- 
orhan, ongi sław ny

W acław  S za d u rsk i

B ES f i  O f* S E i
Posiedzenie Izby Poselskiej

przedłożone pow stańcom  marokkań 
skim na wypadek, gdyby ci o św iad ­
czyli go tow ość  zaprzestania walki.

CaiU&ux do Londynu i U. S A.

Amundsen.

OSLO. //VII. Pat Amundsen o ś ­
wiadczył przedstawicelom prasy, że

parcelacja p rzez  w iaścicieii.— Cena sprzedażna  grun tów  pańsrw owycn.- 
G runtów  pryw atnych .— G losowanie w  p ią tek  i sobotę.

- • ' LONDYN. 7.V1L (Pat). Prasa do-
Na wczorajszem posiedzeniu Izba laracji do podatku m ajątkowego i us- nosj z p ary£a) że Cail!aux oświad- 

udrzuciła przedewszystkiem wniosek tanawiają rygor wrazie n iestosowania czyj w wywiadzie, że zamierza udać 
k lu b u  W yzwolenia w  sp taw ie  gło- się do tego ' '  s ję na czas feryj parlamentarnych k a ­
sowania nad us taw ą działami, poczem Przystąpiono do artykułu 70 71. ]ejno do Londynu i W aszyngtonu,
przystąpiono do  dalszej " rozprawy, p o s ,  P onia tow ski dom aga się, aby aby omówić tam sprawę długów" 
Do artyicuhi 62, mówiącego o parce- zabezpieczenia wynikające z zatrzy- oraz na w ;ązać rokowania w sprawie 
lacji, wykonywanej przez 's a m y c h  mania pożyczek przez nabyw ców  p n życzki złotej na ostateczna odbu- 
vłaścicieii pos. Som m ersteiu  (Koto  parcel oyry wolne od opłat państwo- dow ę zniszczonych okolic. 

ży d ,)  zgłasza poprawkę, zmierzającą wych i samorządowymi, 
do usunięcia zbytecznych fortnalnoś Na popołudniowem posiedzeniu
ci przy -  parcelacji prywatnej. Pos. ukończono dyskusję. Przedyskuiowa- 
Sanojca ( W y zw .) wnosi aby s tcso -  no dział: t ra su ją c y  o przepisach
waty się one także do instytucyj częściowych i końcowych. -   j___________
upow ażnionych do parcelacji Pozostaje tylko jeszcze końcow a Cf-jertl. 'jakT sobie wetknął je s t^p rze

Przy art. 66 traktatującym o cenie przemówienie |  sp raw ozdaw cy  oraz lecieć 'ze Spilzberru  ponad biegunem 
sprzedażnej, przy parcelacji g r u n t a  ewentualnie przedstawiciela rządu północnym do  AlisVf oraz zbadać 
państw o w}'ch, pos. Lubatski (Ki. U k- Marszałek oznajmił że aziś przed po- nieznane w ^ k i e  obszary międzi 
raiński) dowonzi, że pańs tw o  nie ma łudniem odbędzie się posiedzenie dla Alaską a Spitzbergiem Aelsfortn oś- 
piemędzy na w ykup ziemi i dlatego załatwienia spraw  bieżących. — Wl<Jd Czył, że pragnie udać się p onow - 
sama ustaw a jest zdaniem jego me- Czwartek będzie wolny od posiedzeń n je w okolice -lodbieounowe, 'ecz 
realna. Pos. K aw alczuk [W yzw .\ do- plenarnych i poświęcony przez kluby także nie samolotem, tęcz  statkiem 
maga się aby kom.sje szacunkow o- dla rozpatrzenia poprawek. Na pią- p o w jetrznym. Am undsen udeje się w 
scaleniowe, oszacowywały każaą tkowem posiedzeniu przemawiać bę- ;e |u wypoczynku do swych dóbr, 
działkę i popiera poprawki sw ego  dzie sprawozdaw ca i ewentualnie j 2;e V2 będzffe pracować nad sw e ' 
kiubu w sprawie sprawiedliwego sza- przedstawiciel rządu, poczem rozpo- 'ńii projekratfli Aei&forth udaje się dnia 
cunku. cznie się głosowanie, które prawdo- 26 licea .do Ameryki.

Przy art 69, określającym cenę podobnie b ęd z ;e trwało  jeszcze w a BERLIN 2 VII. Pal. Pisma dono- 
sprzedażną przy parcelacji majątków sobotę. W  poniedziałek odbędzie się SZą że Amundsen ma zamiar przed- 
prywatnych pos. H a!ko (W y  z )  po- znow u posiedzenie w sprawach bie- s jęwziąć w najbliżssym czasie w 
piera popraw ki sw eg o  klubu, które żących. Na tern posiedzenie zamknię- praw*ę na b iegun j.ólnocny, Wypra- 
określają w artość  ziem1, według dek- to. Następne dziś o godz. lo  min.30 wa ma się odbyć zeppelinem, co

jednak zależne jest od  odpow iednich 
T E L E G R A M Y . rokowań w spraw.e zezw olenia  na

5" * budow ę takiego statku powietrznego
N i e b e z p i e c z n y  e k s p e r y m e n t  E r a k  v.z.asu J3^ donosi w dalszym ciągu prasa

A n g in  w I n d j a c h .  na podstaw ie .nformacyj ze źródeł
LO N D Y N , 7 VII. Pat. Lord Bir- LOND YN, 7 VII. (PA1.) W  od- moskiewskich, Sow iety  zamierzają

kennead ; sekretarz stanu dla Indji povneazi na interpelację konserwa- również przyłączyć się do międzyna- 
wygłosil w dniu dzisiejszym w Izbie tyslów, czy wobec zaniepokojenia rodow ej w y p iaw y  organizowanej 
Lordów bardzo długie przemówienie w Arig'ji • w dominjach z p o w o d u  przez N ansena, 
w  spraw ie  refoim politycznych dla propagandy bolszewickiej nie byłaby 
Indji, w szczególności zaś w sprawie wskazana dj skusja v» sprawie sto- 
żądań przyśpieszenia tych reform, sunku  ̂ Anglji do losji sowiec- 
Niektóizy z pośród parlamentarnych kiej. oświadczył Ja ldw in , że przed 
p rzyw ódców  indyjskicti pragnęliby irjami parlam tntarnem i niema czasu 
stworzenia niezwłocznie armj, naro- na Przeprowadzenie takiej dyskusji.
dowej, co jednakże byłoby zdaniem ^  . . . .

R okow ania francusko-hiszpań­
skie.

mówcy eksperymentem narazie ~ przy­
najmniej - b a razo  nieoezpiecznym. 
Źródło niebezpieczeństw a leży w

Przeciwko piegom i opaleniźnie 

KREM — MYDŁO -  PUDER

METAMORFOZA W1LDT A

PARYŻ. 6.VII. (Pat), jak donosi
tern że 20 miljonów m uzułm anów  „Matin" hiszpar!sko-francuskie roko- 
indyjskich żyje w  ciągłej niezgodzie wania w  sprawie Maiokka posuw ają  
7. hindusKą ludnością bramińską. W się pomyślnie naprzód Ooie delega- 
p odobnych  warunkach s tworzenie cje osiągnęły potozumienie co do 
armji narodowej byłoby rzeczywiście w arunków  pokoju, któie mają być 
n.eczą wielce ryzykowną. W każdym 
razie rząd angelsk' dołoży starań 
dla wypełnienia w sposób o d p o ­
wiedni obow iązków  względem Indji 
natożonych nań przez historję.

P. H eibette wyraża obawjc

D z i a ł a  najskuteczniej

Sp.Akc. W I L D T  i S-ka.
w Warszawie.

WIEDEŃ, 7 VII. (PAT.) „Neue 
Freie Presse* donosi z Paryża, że 
am basador francuski w M oskwie Her- 
oette przedsięwziął, jak srychać kroki 
u Cziczerina, aby podKreślić obawy 
rządu francuskiego z powodu propo- 
gandy 3-ej m iędzynaiodówki w M a- 
rokku oraz na dalekim Wschodzie-

Aktualne książki Wł Studnickiego

Zarys zicui północno- w schodnich z tabelami statystycznem* 7 zł. 

W spółczesne pańs tw o  litewskie . . . 1 „

Zarys państw  bałtyckich . . . . . 7 „

Stosunki gospodarcze  polsko-niemieckie . . 2.50

Wśród książek fran­
cuskich

Karteczki druga p o ło w a  —
Marcel Frevost jest w Sa m ai- 

tresse et m oi — samym sobą. C zy­
sta analiza, bez żadnej ornamentyki 
opisowej, anekdotycznej, romantycz­
nej...

Młoda „inteligenlka", une intellec- 
tuelle, Rosjanka, żyje z Dewnym p r o ­
fesorem. jak zona z mężem, Powiedz­
my: jeszcze lepiej. Aie... ale, gdy 
skończyła go kochać, spodoba  się 
jej okrutnie jego przyjaciel. Bywa, 
nestety, tak. Profesor, człek m ądry i 
przenikliwy, ponieważ nie był p raw o 
witym małżonkiem heroiny, przeto 
spostrzegł co się św .ęc!. Biedna k o ­
bieta cierp1 okrutnie, jakże u po rzu ­
cić profesora! W  dodatku chorego  na 
raka.

O w ó z  zacny profesor tak — nie­
postrzeżenie — w szystko robi, aby 
umrzeć, czyli zejść z d ro g : kochają­
cej się parze. Tak się też i staje. Ko­
chankowie pobierają się. Lecz przy 
ogłaszaniu drukiem spuścizny lite­
rackiej po  profesorze, trafiają na nie­
omylny siad tragedji, której sam kres 
położył skracając sobie życie. O d tei 
daty szczęście małżeńskie ^zatrute

ciąż sądzą, on i ona. że nni to d o ­
kona i jaKby zabójstw a profesora.

Jak się rzekło: analiza doskonała, 
d robiazgowa — mc więcei. Ale, zdaje 
nam się, że sam temat naciągany. 
Ha! Tak dziś trudno, właśnie o p o ­
wieściowy temat.

Któryś z feljetonistów francuskiclr 
zaklina sirę, że po wszystkich prze- 
działacn pierwszej klasy ua lin ji k o ­
lejowej Paris - Lyon - Mediteranee 
tak i *a 'a  się pow.eść B enoita  Le 
p u its  de Jacob , znacząc miejsca zaię

te przez panie, które poszły na obiad 
do  w a g o n u  restauracyjnego.

Książka oczywiście ucieszna Tak 
dziś ludzie gonią za humoiem! W 
każdej p o s łaci. W dodatku powieść 
p. Piotra Benoit to nietyiko hum ory­
styczna historja pewnej „dreyfusistki"; 
sa tam i kom plim enty pod adresem 
żydów , To też bardzo śmieszna.

Zaś romans, co go  napisał o. Ja­
kub Levy wcale nie zabawny. Tytuł. 
Les P oliaks. Tak zwie zachód E u ro ­
py żydów wszystkich, napływających 
„ze w schodu  Europy* to jest f m ó­
wiąc bez ogródek, z Polski. Żydzi 
francuscy, angielscy, włoscy są naj­
bardziej przykładnymi Francuzami, 
Anglikami, W iochami Inaczej les p o lr 
laks. 1 zalewu ich boją się zydzi 
francuscy, angielscy, włoscy “ Spy­
taj pan — pow iada jeden z bo h a te ­
rów powieść' — co sądzi żyd Iran 
cusk. o  żydach napływających do 
Francji z Polski, z Rumunji, z Czech, 
z Jugosławji, to tylko wydmie i r t a  
pogardliw e i powie: Pfuj1 PoFaki

Do tego stopnia eurooeiscy żydzi 
zachodni vprost nienawidzą w  m o­
wie będących przybyszów, że zw ą 
ich -u czc iw szy  uszy—parszywem, psa ­
mi. 1 w takim to psi ' parszywym 
rozkochała się piękna Olga (tak) cói- 
ka handlarza oorazami w Paryżu, ży­
da zaasymilnwanego. Nie wiei'ziała że 
jest żydem, i to ieszcze „pollak-em", 
orzyhyłym nad Sekwanę ze w schodu  
gdzieś Europy, Nazwisko miał. na 
Metach w izytow yc1’ Ousseigneur. 

Tiękne nazwisko! P Jakub Levy 
zdaje się dla tych .p só w  parszywych" 
żywić sympatię tudzież wyznawać 
ideę filozoticzną o magnetyzmie— 
rasy.

Nieduża, ciekawmtka książeczką.
Nagroda „de la Renaissance* p a­

dła w tym roku na powieść, może 
najwyżej 40-letmego pisarza, p. L u d ­

wika Leona M artin  Jego Trio en Sol 
M ajeur  graja wiekuiści muzykanci, 
mąż, żona i kochanek . Lecz p, Mar­
tin jest rozkosznym  ironistą—i to nie- 
tylko ratuje i igo  powieść lecz czyni 
ją wcale p o w ab n ą .

Poumierali: Maurycy B arres, co
tak DOtężny wpływ wywierałnam łodzież 
literacką francuską między 1395 a 
mmej więcej 191o-tym i Emil Berge- 
rat, literat i dziemkarz, po  którym 
bodajże został ty 'ko w repertuarze 
teatrów „Le Capitaine F iacasse" Lecz 
cztery tomy jego pamiętników czyta 
się jednym tclten Francuski styl ma 
to do siebie...

O  Anatolu France, zmarłym jak 
wiadomo w początkach października 
roku ubiegłego oraz w 30-tym roku 
życia, wciąż się jeszcze dużo  pisze. 
Czy tyleż się jeszcze czyta? Umarli 
szybko jadą. Zresztą w ostatnich o 
mm publikacjach stoi najwyraźniej- 
„Należy do literatury XVlll-go wie­
ku". Ktobv teraz czytał książki z 
ośm nastego  stulecia? A tembaroziej...
0 autorze z przed póhoras ta  lat?

P o w e śc i  Lot ‘ego poczytność też 
znacznie zmalała. Umarł w  czerwcu 
1923. D w a z górą  lata! Antyk. A jak­
że jeszcze bardz et zmienił się ó w  
świat, który go nasycał wrażeniami
1 durr.aniami! Prawie już ani śladu 
tego świata. N avfet w JaDonji. Pod 
koniec roku ubiegłego ukazała się 
obszerna hiogratja Loti ego. Napisał 
ją S. Seroan. Czyta się ją jakby jaką 
w łasną Lotiego p o w ;esć $

Też już nie żyje lecz miał szczę­
ście u w z e ć  bardzo młodo: Raymond 
Radiguet. W  „Słowie" był mu p o ­
święcony cały odcinek, z Paryża na­
desłany. Radiguet miał jeszcze to 
szczęście, że stał się sławnym  za­
nim zdążył cos z robić. Przyjaciele, 
odkrywszy w nim ogrom  świetnych 
zapowiedzi... na przyszłość, pośpie­

szyli roztrąbić nazwisko Radiguet‘a 
na świat cały

Potem gdy ukazały się D iable au 
Corps i Ba! au Comte d  Orgel—zn a­
leziono w  Radiguecie wielkie p o d o ­
bieństwo... do Stendhaia. Ktoś inny 
z n a l a z ł  w  obu książkach ...błędy orto ­
graficzne. Nic nie szkodzi, Ninon de 
l enclos robiła ich nawet sooro  w 
hstarh swoich. A była przecie o wie­
le starszą od Radigueta, który umarł 
mając 20 lat.

Można przeczytać D iable au 
Corps — dlaczegóż by nie? Ale przez 
lupę Inaczej trudno bardzo znaleść 
w powieści to, co poznajdywała w 
niej krytyka francuska.

Wciąż jeszcze czytana jest frunie 
trzy tomowa, z roku 1922-go, powieść 
Lucjana Faore Rahevel. Krytyka 
wciąż wyczekuje niecierpliwie: kiedy 
to p. Fabre nowy opus wyda z siebie 
i nie przestaje powtarzać, że Rah.evel 
był „rewelacją". Tymczasem p. Lu­
cjan Fabre pisze okrutnie powoli i z 
trudem niemałym; tedy . jest jeszcze 
dosyć czasu dla przeczytania jego 
pierwszej i jak dotąd jedynej p o ­
wieści.

Laury też tuż wyrastają wcale w i­
doczne dokoła g łowy p. F.mila Hen- 
riotą.

Ma w  chwili obecnej niewięcej 
niż 33 lat. Debiutował w literatuize 
bardzo wcześnie, mając lat dopiero 
siedemnaście, zbiorem jjoezyj. O d ­
tąd pisze naprzemiany wierszem 
i p ro /ą .  Z powieści jego stawia­
na jest na pierwszem miejscu 
Les A ven tures de S y iv a m  Dutoiir, 
dając świetny ooraz obyczajowy z 
XVHl-go wieku jes t  to, jeżeli o  to 
chodzi, powieść histoiyczna. Sporo 
w  niej jednak fikcji lecz odnoszącej 
się tylko do  postaci działających. 
Pi Emil Henriot pisze krytyki lite­
rackie w dzienniku Temps.

Ale... ale... Po wszystkich czaso ­
pismach dziś paryskich panuje m o ­
da: ankiet. Ankieta tu, ankieta tam. 
O  wyrażenie swej opinji proszeni są 
nietyiko abonenci, metylko siali czy­
telnicy. K a żd y  dziś, najprzygodniej- 
szy pisma czytelnik, kupujący numer 
pojedynczy proszony jest o wzięcie 
w  ankiecie udziału.

A na jaki dziś temat niema an- 
kieiy!

Dość posiedzieć, że /„'Independan- 
ce L ittćrdire  zadała świeżo takie an­
kietowe py an ie :  «Jakie nazwiska li­
terackie zwii.zane są z potrawami»? 
Tak np. jak nazw isko wielkiego a d ­
mirała Nelsona... ze zrazami a ia 
N elson.

C zasop ism o R evue M ondiale  
spytało: „Co bys pan uczynił z o ­
stawszy ministrem spraw  zagranicz­
nych?" Ktoś odpowiedział: “Podał­
bym się do  dymisji> — i nagrodę 
otrzymał.

Ankieta czasopism a La R e n a is ­
sance  brzmiała: „O czem, się marzy
będąc studentem  w uniwersytecie?* 
a druga: „Czy Niemcy rozpoczną na 
n o w o  wojnę?*

W M onde N ouueau  też dwie idą 
właśnie w  kurs ankiety. Jedna na te ­
mat “Czy kooieta pow inna brać 
udział w  wyborach parlamentarnych"3* 
(Okazuje sie, że kwestja bynajmniej 
jeszcze nie wyczerpana!) Druga s z u ­
ka odpowiedzi na jjytanie: „Czy na­
leży dokończyć obie wieże kościoła 
Nctre-Dam e9* To jakby kto nas  py ­
tał: „Czem zastąpić drewnianą nadtm- 
dówkę na baszcie góry Zamkowej?"

Lecz najkapitalniejszy jest Paris- 
Soir, ogłaszający ankietę sform uło­
w aną w ten sens: ..Z jaką l i t e r a t k ą  z 
czasów minionych chciałbyś pan 
snędzić wakacie?"

Tego już za wie!e Na to jest jed ­
na tylko odpowiedź. Z ż a d n ą b C : .  J.
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K R O N I K A  VVYPADK' ' KRAMRłE’ Ze świata.
. Zoeszczeszczonej odebrano ostat- w ezw ano okolu 50 świadków, oraz — Książe Walji i lew  Gazety 

publicznych szkół ^  a n „ " ‘takcie Oszmiafllwmę S o ł .g wsi obrona składa się z kilku adw okatów  angelskie niszą ciągle o  wszelakich
! ***- •» Ul* w im a. _____1. '  A I_______ 11 a____________________I_ ( trn n n o  \ \ f  lin  t) i \I(  o rcoo — ^r-AA,r onrrc c.b;n/vrw ^Wsch. sł. o g 3 ra. 20. na-(s) C e p  v. W i l n i e  w dniu 7 Mieszkance 4-cl, bandytów z których jeden z Grodna, Wilna i W arszaw y. szczegółach podróży angeiskiego

Zach. sł o g. 7 m. 50. b. m Za k t o  cblebh b . a ^ o - S S  s r , J j L t S . S S ’*  » J l S  , 7  r t w ó d f .  Sytuacja na W,ale stępcy trouu i jesro p ry t-o d ac !  »
sIcłwWCKo—52 g r ,  r a a o w M O - S i t ,  < M M »  .nicśde pow.tc , ' .  Jo" domu li!,.  «■•*»  » » "  p o l e , e r - , .  Kul- kolomacl- południowo afrykańskie!..

W i r  p m q i / a  Mąki 50° o pytlowej   55 gr, 70% czyńcy zgwałcili ją poczem zrabowali4 vXot minacja przyboru trwała bardzo dłu- ^  czasie jednej z  wycieczek
• . i i o l k A  s ję^ow e; . 59 CTr : razo w e]—Ą2 gi Aapastmków Piotra Wołejszę (Krakowska go przez całą noc onegaajszą. Gdy udbytych w towarzystwie mimstrr

fVneSÓ WiCnrzbwe - 2  35 c iee ce  130 Jastrzębskiego, Mieczysława by nie ulewne deszcze poziom wó- poczty Boydela ' książę zauważył

I . r tm y n la w  v eh  « . * . uaranlna—2*”zk^w ołow e' T g a t u n e k -  1 -?o  d> na Wiśle w ' obrąbie Warszawy nagle obok oęu kolejowego straszli-
s t ó w  p o w o ł a *  n a  c w i c z e j i a  179 Aiaało   3 50  —4 0 0  kasza iecz- kom. ujawmia w mieszkaniu Ro»malda kusz- spadałoy bardzo szyjko, w  tym zas w ,c ryczącego va
Jak już wiadomo, wszyscy rezerwiści mieiina— /Ogr orvczanna’cała—90 o r łowicza (Klonowa 14) karabin, oraz re- w ypadku spadek w ód jest bardzo — Wspanałe żWięrzę — rzekł na-
p ow oram  na ćwiczenia będą otrzy- s t a n — 1 7S m ip k ^ iit r  — 35 wol wer ' ^  „ powolny. Powódź w W arszawie n ie  siępca. t tonu — kró 1 zwierząt. Nie
m y V / a n ? Z 0 g ‘ Zap0m " gl tfc .)ądą ^r.. n a  H. szrUK -  r - i i o .  -ag o iy  nia...“ i a^od™a?,ZOm.ejSkąWz"1e- u rz ą d z i ła  wiekszycl, Szkód, zr.tapia c ł j C ia ł W  %  bezbronny dostać w
wypłacane przez urzęoy . gminne, pp^órnki 40 - 5 0  e r  litr c z e rn ry  zio.io chłonca lat r przv którym była kaitka h c  w miejscach położonych nad pazury tej bestji.
które po przedstawieniu do Starostw \ 0 _ 1 5  jtfS jqq  kijy  żvta 49 J  z napisem Mieczysław urodzony * września- Wisłą nisko położone pola i łąki. Boydel uśmiechną! się i powie-
powiatowycn wykazów rezerwistów-, fDrzeHfem ’ ' 10^ - ?  d l  rw ic s  - 3 1  W l  roku. _ Szkody poczynione w robotach dział, źe tew nie jest tak niebezpiecz-
* « t E o 2  C‘rzyiraj3 zł., j ę c z m ie ń -  42 zł gtziemniaki pud  na .zeLach, będzie ny. jak się jo cjgójnie: sądźl
w  celu af .ronauia wypłat sumy pie- j 39 j j rzewo 3 _  9 Zl m£ll ' cję iż jego kochanki Stcianja Chojci.10wicz można ocenie cojmero pc  opadnięciu — Jakto zapyla, książę. — Więc
mężne, l rzy wypłacaniu zapomóg w   ^  , . . - - ’ . , porzucając go zabrała ze sobą bieliznę i wielkich wód; szkody w komunika- twerdzi pan, że spotkanie się z lwem
p  erwszyin  rzędzie uwzględniany bę- . , J  , a r o z e m e  e b ł e b a .  jak  „branie bartości 100 zło:. ciach drogowych a w szczególności nie jest niebezpieczne? Czy odw a-
dzie stan  rodzinni rezerwisty ^ d o « i ^ e r 8^ -  (s) S a m o b ó j s t w o .  Dn.a 7 b. w mostach nie są znaczne Według z>,oy się pan zbliżyć bez broni do

-  (s ;  Z  I n s p e k t o r a t u  P ra c y .  m W . .  znaJa nj4<-e się w Wilnie m . 0 godz. 3 rano w pa-gku w Tro- dotychczasowych raportów woie króla zwierząt?
'W dniu 6 b. m. posiedzenie komisji p o c i ł y  się oo  władz z prośbą o kach zakończył życ:e samooójezo t a- ód t lwowskiego, wynoszą do  — Naturalnie — brzmiała odpo
rozjemczej do ,o law  ,ozorcóvz do- Pocwyzszem e cen na mąkę storową fiając sob.e z rewolweru, w skro,, b .  t JJ obllczon- szkody^  poczynione wiedź! “
m o w y ch  nie odbyło  się z winy nji  z!l!.e,a!I! n r r rm h J ln i ry a -  refe ê,lt .^ tar0S*,vV1 W ilensko-Trockie- na drogach i mostach, okoio - 300 Ks-ąże spnj.zat zdumiony „a nr-
prze stawicie,, w ascicie, n ieaacho--P  ^  3 sie okazuie obe-" S°  niSflw Morozowski. —  tysięcy Jo tych  zostały już prawie n>stra poczty i sądzii. że źie jego
« S  w S S ę P° WyŻSZą pOS'edzen,e nie .a ynk , L , j  zb źe ten Z K R A J U .  R z ę d z i e  prowizoiyuzr.ie napraw ione. Słowa zrozum.ał, & : tenże zaraz mu

ź ! ? w a ł 't f l  .  • w . dencja słaba, a nawet zniżkowa, (s) W ojew ódżtw i Krakowski, ucierpiało w yjaw ił  że lew jest bardzo łagodny,
-  .s) W a l k a  z  p o ż a r a m i .  Mi- _ \ s) ź a t w i e  r d z e n i e  o r  o t o k u  tu  -  M  ^  K o m is j i  p r z e g l ą d o w o  od  pow odzi w większym stopniu jeżeli się. go  me zirytuje,

m isterstwo kole. po  eciło m. innemi DOSi e d z e m a  ^ ? .1 v  lA ieiskiei W p o b o r o w e j  w  p o w .  W i l e ń s k o -  szczegółowych danych jednak dotąd — Jeanak założyłbym się z pa-
Dyrekcji Wileńskiej Dy w  wypadkach n a iani32.vrh dniach O e l^ a tu ra  Rządu T ro c k im .  O góm m  stawiło się do  niema. W  w ojew ództwie warszaw- nem o 5 fun»ów szteriingńw. że me
g aszen ia  nnżaru na terytorjun; poza ’ &rotokuł ostatniego p js ie -  przeglądu 1835 osób rocznika 1901, stóetn obszar zalany jest s tosunkow o odważyłby się pan pogłaskać me-
łjbrębern kolejowym, wradze kolejo- dzenia - M e]3kiei ■ 1 - uchyńło się lh. nieusprawiediiwiło mały, wał ochronny przerwany zo- o sw ojonego  lwa.
we w yda zały wodę z kranów kole- >_ O o*-oczne S e s i e  S v n o d u  swej nieobecności — 33, usprawied- stał dotychczas tylko w powieoie Mm,ster przyjął zakład, k .órego  
.owych do gaszenia tak ego pożaru w ; , - k , v n  E w < iń< ril tckn  R „  liwilo— 12 , czyli stawiło się QS proc. grójeckim, co spo w o d o w ało  zalew szczegóły natychmiast om ówiono,
strażom  n,itJskim dopuszczając tę | Q v a n e g o  oznoczną się dn 9 poborow ych . doliny czerskiej w  ooszarze 800 O to na dworzęc kolejowy w  P e te r s -

h- *n - w e czwartek, ..roczystem na- -  (s) P o s i e d ź c i e  k o .n i s y j  W OigóW ,^ czogo 2^0 m orgów  zierrr b « .Mu przybył dr .a poprzedniego
) u o h r ń t  n 5aM U*nT' r  bożeństw em  w Kościele o godz. 11 p o b o r o w y c n  p o w .  W i l e ń s k o -  or.ie,. Prócz tego wystąp,ta z brze- v.a; . d ż m, przeznacz ,, ym dla

łpm uiecia v ! w id n r? p  J L l t h i p  r a n a  Bezpośrednio po nabożeństw ie T r o c k i e g o  Posiedzenie dodatkowej " °  v lliCa- za leca jąc  około 1000 znajdującego się w okoIic • cyrku.
" L ,  , w/ynusz'' n ich  nr "iró- w Kolegium nastąpią o tw ar- Isomisji p rzeg lądow o-poooiow ej o d -  powiecie war-„awsKim Ułożono s ę, w en roz- .zygm e

i-terstwo Sk- -hu t' i himtr '-Ha c *e ses i' ' zostaną dokonane wybory będzie się 17 b. m. zaś komisj, io z - do  ma karczewska o c a l o d  zalewu, zak -
kowvch 'reb i i li lnnul yn  'aln ^  dyiektora, cenzora i notarjjsza. O  poznaw czej 25 b. m. .... oatomiast vVilanowm, wy 4po]ąc by zapobie wszelkiemu nie-
kowycn, ^rebra 1 bilonu) zostało za- * , ? h t . n p  łir»trl,, „ i  mipDn,, 1 11 z brzegów zalała 3 wsie: Kępę Nad- porozum ien iu— powiedz ą! wciąż nie-
rządzonem przez władze minisie^jal- g g j - g g  + ~  V ^ a i l : f na m o ? ° d1OW> 1h /  w i la n o w ^ ą ,  Zawady KęPę Zawado- dowie ający ksią r -  v Vśię aa

f te .b y  z dniem 1 lipca r. b. oddz-ały oc f  n ^ l  , f ź n s w S  C- P V7lln^ " bł? nim’ j a b y ł  wską Pod wodą zna.auje się o cało dworzec colejtfwy sw eg o  oiografa.
Banku fiolśł ego „tworzyły u /zędom  kc ; f  p o d S s  2 5 o T m  d m -T b o c z r  u 2000 m or? óft' Wieś Łomianki ocal ta. aby uwieczrtł scenę głaskania lwa.
pocztowym upow ażm onyn ao  posia- J  ..* S  i  ni p W  -*50 Vm. drogi bocznej). ^  Wilna w y - w  p o w ied e  sochaczewckim zalew -  Ali right! -  powiedział Boydel.
dania własn ego rachunku żyrowego. ^  9  f  g '  ch o w tv rh  O -  cni ruszył !̂ - gdyż jedna ma- ]e d  nieznaczny; z powiatu  ladzymiń- Rzecz o c z y w i ś c i e  następnego
o so b n e  n e n u n k i  Urzędj pbcz tow e iedzeń a h ń  w z v s "v T I  u Z t L ł l m » ? g * skiegc orak Jo tad  b iiszyeh s z c z c  dnia znalazły się , 1 dworcu kolijk
również będą przyjm ować p izvw pła- na P0S,edzeniaJa mogą byc wszyscy nadzwyczaj błotnista Kilka maszyi * tłilmy ciekaw yth czy minister
tach bile, 3anku Polskiego bez ogra nale^4Ł/  Jednoty Whensmej. w bltot e‘ ^ a ■'3 ";m' Na kilku dopływach Dniestru Janego  słowa dotrzyma. Lwa wy-
ruczenia (bilety zdawkowe, srebro i ^  u n i w e r s y t e tu .  W  sro . ^ d n a  zdarzy s ,,  o yp^ , s jan w o d ^ przekroczył poziom do- ouszczono z w agonu, a Boydel przy-
onon met;nowy) orzyczem wszys.kie Jn . 8 b  m. o god; S  P0 P0ł- ^  m,ostek "f^. Wę- ?chczas zSa.iej' na w y k  wody. stąpił do niego spokojnie zai.za
urzędy 1 agencje pocztow e są o b c  Auli Kolumnowej uniwersytetu od- Przerwy w  ra.dzie nie było. P  erwszy Ą  . XvśmicnJi r ,  ó d: , >nT \:„ a\  o-0 o łaska4 do erzvwie Król zwier/a

ń  zane, S  l  możności, wymieniać będzie się promocja.lekarzy: Edwa - przybył „3teyer“ (Nr. i J J - k i e r o w c a  ( WIC_3’ m o s t u  P o  ń a '  z a c h o w a ł ^ b a l ^ o  p ^ j a S ” !
orzeas taw iane  przez pi-Di.czJOść du da Czarneckiego . . adeusza ąsow- p. P e.fter w czasie 8 godz 15 mm ki d Ia  r uCh u  p i e s z e g o  bfe imiałkaS pozwolił S ą  r .aska .
wymiany banknoty Banku Polskiego s k i-§ 0 'ia dok torów  medycyny. a zatem sredmo przeszro 43 km. na  Q  d >  „ l)ołuum-e pPunktuafnie j, k kol Tymczasem Fotograf' d w or 
(10 do 500 zł.; na biion. Natomiast -  S iec  p o c z to w a .  Z dme.n 24 godzinę, przybył rńvnieź Steyer z JG’ rz, n .em ROnga, naczelr-t wv- ski trzykrotnie ziobił zdjęcie, ażeby 
wym.ątic ,os,adauych przez urzędy i czerwca r. b. została czasow o zwi- (Nr. G w g j a z .  dzia,u tecliniczneso inź> ,5jomiński nie ulegało żadnej wą 'p l 'w ości, iż
agencje  pocztow e banknotów  Banku męta agencja pocztowa Dworzec, w zajął też «bieyet» (wszyotkie j  au ta  otwcrŁył od s o n ,r w a i 3 7 a w s k l niema sie tu ao  czynieni- z ha ucy-
PoKkiego na ofe row any  przez p ub-  pow. Słonimskim. _ -  k ń S n  'L u ,  2  P™  « ó ł k a p d b u d o  vana w  po łow ie  nacją i że minister poczty istotnie
hcznosc do wymiany bilon jest uez- Okręg doręczeń zw łnę te j  cgmicj! pnrzy^ aĘQ; ^ Ubb0; aUd^  -zeroknści część mostu* na razie dla M d  wygrał,
w zględnie  aorom ona. wcielono do zamiejscowego Okręgu (k e r t ^ o i  p. Betasąue) na h  m uchu  iesz Kiedy m s l ą m g o  dnia roto-rafje

-  (s) S t a n  f i n a n a o w  z w ią z k ó w  doręcz, n Urzędu pocztow ego w No- miejscu ' ° f t  " a p.e- W  tej chwili na most wkroczył były już gotowe, minister Boy Je.
I c o m u r . a ł n y c h  W ileńsr .czyzny . O  w° l | lni- . mieisc-e Z ,4-ei katenHrii Rochel i^ko pierwszy „jjasażer* jeden z o- u dal się .. n'em? do l actępcy tronu,
g ó tem ,"  zgodnie z preiirmnarzam' Z dniem 3 ,oca b. r. została J • z 1 S i » becnych na otwarciu harcerzy, mia- który z uśr„iechern oświadczył:
budżeiow em ; na  r '025, d p c ł* d  uruchom.on- agencja, ,  cztówa Mści- ^  .e.Jcr■ na / m ^jsem  z  1 kate- u  ^  sze |eguu/ 2? dfU. _  7aKfaa przearałem-
zw iązk ó w  komunalnycn Wileńszczy- bow v ' povt W o.^owyskim n?ra-ic S  Jf: » B . żyny Zdzisław Małaczynski — Rów- — Tak jest! — potw ieraz I tryum-
•zny wraz z m Wilnem wynosi w  zakresie otzy-mowania 1 wydawa J • » 1 »? t e j -  nocześnie z wywieszeniem tablic o minister poczty. — Proszę o
12.S33.y87 złotych, zaś rozchód li!,a jw y k le j  1 poleconej korespon- “ ™ : Ta^ C)d o |U D‘ ffi "  etdp bf0 '  wu.nym ruchu pieszym ,d strony 5 funtów  szferlingów.
13.881.784 zł., czyli jest pewier. me- nc p- ^  . . .  Pragi za naugurował go, w chodząc Następca tronu me miał jednak
dobór,  który pow stał w  zw.ązku z . . D z ie s ię c lo ^ c iC '  6  p. p . Le- > ■  na m o A  li mieszkaniec ul. f iń sk ie j  Przy sobie pieniędzy, więc. musiał je
.udz>ałem tycłi związków w kosztach ^ ? , n o w ; , roc..uicę istnienia " Marjan Urbański. pożyczyć od  sw ego  adjuianta.
utrzymani? policji pułku obchodzić będzie uroczyście ^  P o l s K l ^  Przy tef ° ^ ezji n 'e ° d  rzeczy bę- — Sprawa jest załatwiona— izekł

— (s) W y c ie c ż k a  d o  p a ń s t w  ?-)P- Po }reS- w  v ' lnie w dniach J  • dzle przypomnieć, że most ten w ♦miwister poczty, chowaiąc pieniądze
b a ł t y c t c i c "  W  tych Jniacl, uoał? ^  UlOLZVStoścI L r^  -  P o c h w , c e n i e  k o n t r a b a n d y  pierwotnej postaci powstał na mocy do  kieszeni
się w  podróż  do Findladji. * ^ b o i 7 3 J n pSl &  P i ż m o w e j .  Od dłuższego już cza- uzyskanego po długich staraniach , , o k a z j i  św ię ta . . .  f Z  okazji
zap o zn an ia  się ze stanem tamtejsze- &T̂ yv?, su pomiędzy Gdańskiem a W arszawą rozkazu osta tn iego  Romanowa, dato- amerykańskiego św ię 'a  narodowego,
go  rolnictwa, wycieczka zorganizo- u|j J 3  ‘X  v ń r  U 1(y , ,  g rasow ała  szajka przemytników prze- wanego 10 czerwca r. 1901 i b udow a w sobotę 1 w niedzielę v całych
w ana staraniem związku kółek rolni- f hń;«ka . ' „ ^ 1 !  wożących wyroby tytuniowe, kióre J"e? °  wraz z vviaduktami trwała od stanach  'z jednoczonych wydarzyły się
czych z. Wileńskiej. W yoeczkow icze ( y 6 „ P n , . - ^PSJPJf[f* potem sprzedawano w Lublinie. te<?oź i oku przez lat 9, bo do roku wykroczenia, których przyczyną było
zwiedzą rów  n .ż Lot wy Estonję. Tyczne ' „I L d 3 i  f ,nH 7 l‘ Wszeljjfe rewizje nie dawały powa- 1Q13- w  wielu wypadkach użycie alkoholu, *

— (isj S u o s y d j u m  r a  c e l e  kul -  niada’ -p w nfireVóv, f  n n żniejszego rezultatu. M ost zawiera 51,300 m etrów w brew  istniejącemu zakazowi Wedle
t u r a l n o  o ś w i a t o w e .  Jak się dowia- 7 ui  l l i l l f ' ,  ,' Dopiero w ostatnich dniach, in- sześciennych muru i 6025 ton metalu, domesien z wie>u miejscowości, za-
dujemy, w najoiiżs/ej przyszłości J _ • ^ „ 2 Dp.nłra  ̂ ; Pa „ I i  spektor kontroli skarbowej Jan Szy- Koszt rno ^ u wyniósł wówczas bito 250 osób, a zraniono 1 ,200.
Polska Macierz Szkolna w Wilnie, r .n rD  in 7 ™  pulski i komisarz kontroli Ignacy W,- 3,4U4,0u0 rb., ? na jeden meti kwa- A u te m  w z d ł u ż  A fryk i „Te-
otrzyma suosydjum ządowe na pro- h  - . f ^ ay “ bi nski  otrzymał, wiadomość, że wy- draiowy 32 rb. legraphen Com pany" donosi z Kap.
wao zen,e dom ów luaowycn. *J ?  ^  1 ^ ^ '  ! , '  roby tytuniowe z Gdańska są prze- Wiadukt zaw era 46,80G n e tió w  s*adtu, że przybył tam kapitan fran-

(s) L u s t r a c j a  z a k ł a d ó w  d o -  1 ?  m  < 0dz in  m S ?  n o S S J  na w ożone w wagonach sypialnych 1 -ej sz« c .  muru i 6,420 ton metalu, ko- ęuski Delingelfe o ,az  jego> ma*żonka,
b r o c z y n n o ś c i .  Os,atniG zostałe do- Diacu Katedralnym naTtenSic hS S I J  klasy- Na skuitK leJ wiadomości n o ‘ szlufR zaś 3,600,00( rb., czyli na 1 którzy przejechali sam ochodem  po
konaną  przez specjalnie wydelegowa- oułkS G o d /  14 O h  - 1 M ln w l  w  cy wczorajszej udali się w stronę metr ou Iowy wypada 5.130 rb., zaś p ie le szy  ląd afrykański z Algieru
negc do Wil n naczelnika w y H  S  iie o S e r o w  6 n o L e J  K  MłSwy i mędzy stacjami M ł a w  a ™  1 ^  k  ^  214 rb do Kapstadtu. Podióżm zostali e r tu -
pracy i op. społ. ninisterstwa „racy 17  Akademia w  łŁl£»* SnlSrhn ' C iechanow eb w pociągu idący r, z , Piękny <en i wspaniały rnost, zjastyczrut powitany przez tysiączne
p. D w jrzań czy k a  lustracja za- O o d  2 > Rm.i w « in - ‘>arh PS n , '  G d ań sk a  przeprowadzili rewizję, w  cIll,' oa po.skiej sztuki inżyn, ryjnej, Uuiny. De.ingeue oświadczył, ze prze
kładów  dobroczynności znajdujących u L i / n n n w i n  sa onacn I^a^yna rezultade której znaieźii w w ag o n je zosiał przez ustępujące w ojskairo - Jazd -am ochodem  przez Afrykę lest
się w Wilnie. Została również doko- e„  . sypialnym w pudłach drewn,anych i syjskie wysadzony w powietrze i za- obecnie możliwy, n ie tyko  z punktu
nana lustracja w schronisku litew- •  ̂ ^  w/ ! e ępny‘8 walizach — 170 kg. tytuniu, 13 212 mieni any w kupę g-uzuw. Z trudem widzenia sportowego, ale komun,
skiem. 7 " “f 161' 0 lad' ^ N e w s k im  w nua^ szmK papierosóv l30  s  ; l’k u p rz ą tn ię ć  je w r. 1916, aby nie ta- kacji.

— (s) P o s i e a z e n i e  R a d y  M iei- ■■°h!Storyczną zasad  ̂ de "’ortms . „1 ms* _ WS7yslko w yborow ego gali ,„u. mowały żegiugi 1 me groziły nieoez- Z ja z d  p r z e d s t a w i c i e l i  s t a -
s k ie j -  W  dn.u 9 b. m odbędzie  sit hlstorycz>]ą' w  znuf ufto ^ens Właścic.elami tego cennerro*bagażu pieczenstwem eksp'ozji, gdyż dużo C3H, iS K ro w y ch  Na zaproszenie
posiedzenie Rady Miejskiej z z ania~ bkua'lc^_‘̂ y tclnoscl'tgi<opisii zło nka7all- Josek Goldfarb, w ł.ści- był(‘ mi(fdzy niemi materiałów wy- Międzynarodowego Zw ązku  Teiefo
pującym Porządkiem dziennym: /-ono „iu?lowod|.- zamiast ciel sklepu z manufakturą w Lubli- buchowych. ubw  bez aru tu  :ebrała się wczoraj

1 . S m w a  Ulworzer. a Kwnitea, gozbu- TEA TRY* i M U Z  TK A  nie i częściowo Bogumił Kowalski, Dalsza .obota szła raźno i na w  Genewie konferencja, na której
dow> nu Wtjfc* 2 Podame \*lasacieii kim * z nanv bizemvtnik z Gdańska Znale- Nowy Rok 1925 wszystkie przęsła zjawiło się 30 delegahów, reprfizentu-
dy-D-iw, m a ® u ep £ { fy  ao “ zmńieRente 'jM adS*?*!? ' f d l f k i  ">*°łnierz *'roIoJvc’ zioni wyroby tytuniowe skontisko- (w i-oiowie szeiokosci) k  pomocą jących ,’0 eu opejsk-ch iskrow: chsfa-
tennty dzierżawnej,- ,prawa suUsydjum na o r k o w i  c z 5  wano, «zaś Goldfarba i Kowalskiego wielkiego żorawia c napędzie paro- cyj nadaw zych. Celem konrerencji
Dyrekcji leairow rjulsl.ich w Wiln e; iApia n a widownie d„ ostatnie o nic,«V Pu- zatrzymano w komisarjacie kolejo- wy m b^  Już zmontowane. jest rozwiązanie Oprawy podziału

V l a ^ T e asiZ w - ^ b i ^ S l o l e ^ i  wym * dochodzenia okazało się, łże . Po ustawieniu zimą balustrad i istniejących 1 projektowanych stacy-
11at>VleoO w ‘ ' -■ - "  **11 Z\\V10 e 1 wcnAmtinn, A^l„r4atii ~
Hycli; >• Spr
powszechnei 
n» kupno dr

S s j  Ś  . , „  A )  - * • » -  * b r o in y  . *  n »
AiDeni Dyl-ym dzie,/awc^ Orand-Hoielu, ser K. Wyr wicz, Ł ją t e l  K o r n e d ź .  Sąd okręgowy w . j, Y<i, Y c t -b w i w i i
D. Podanie :wi.ąZkojkacownijtów -  Teati te ,n i .  Dzi§ premjera klasycz- G rodnie, w tryoie doraźnym, na se- ^  ̂  ̂ ^  ̂  ̂ k—‘‘-‘A' ̂  ^

wyas; gi wame bOO .zl. ,ylu^ m zwrotu liej opereUi Offenbacha „Pmkna l lelena“ z sji v W ołł ow  /sku Ledwie roiniwrift 3  organ n.ezaleznych jedyny v  P-y :e |
zęs-i koltów  .la wydatk zw,ązane z do. ^  Kawecką w roli łytułowei. Piekije mclo- , 9 “azie TOZPOZ,ia- • -  *)godmk o zasaHacn monarchicznych J

c-fiotfetuiCTri strai z powodu Okupacji nie- dje i dowcipne libretto tej znakomitej one- Wdt ,W b ^ o d n iu  b.eżącym Spr3wę i \ A P  Ł L  U S Z E ® * faszystewsldch. 0
Weckiej;- 12. Skar-ga Mojżesza Lewina i Ja- reki utrzymują widza w eia°kni ,ianie,-i ■ mieszkańców pow. W ołkowyskiepo if r°Pa£uJp 'ozpatruje 1 <9 jaśnia naj- k
koba Potaszmka na uchwałę Masistratu sprawfa)ą ze operetka la jeśt ciąn.e młoda W liczbie 15 oskarżonych O zb"oinv i czapki męskie letnie 2  nowsze wsp&ni ił, zdobycze myśli eu- *

I r  b. v sprawie idmowy na wzno- i żywa; cóż dopiero gdy rolę tytułową kreti- n a p a d  w  n o c v  z d n ia  5 n a  r z n w r a  r  «i 1 r  o  -1 >/ n  <11 n  1/  . 5  ropejs ;iej, dążącej do wydobycia na- P
Wiem. umowy uzmrżawnej ;,a korzystanie z je najświetniejsza jej przedstawicielka W W r l „  . CY z u l , 3 na c z c rw c a  r  U F U f . f l  P  S f  £  rodow z nędzy moralnej 1 materjalnej. |
a a .T S j® <s•* ,p»*■■»<*«• fc j *,<«.« n ,3. jTvady Miejskiej c.o Kad} Opieki Spo- oprawę sceniczną, rekwizyty i kostjumy, Re- wyskiego, w  tem i uczestników na- MICKIEWICZA 22 2  Teł 4o 30 P K O  Nr SSol ?
t e  "a w >̂ - -T przedstawi ci . Udy żysenije i gra Agawem iwca K. Krdgłowski, padu na pociąg między staćjair Na- MICKIEM ICZA ZZ j  Te,. 4° 39. P^ K. O. N . SSol. P .en |

nyscyDltnafiiego 1-szej Menelausa zaś J. Kurnakowicz. rewka i Swisłoczą w  dn. 30.V r. b. ^ S S i S S B S S S S S ^ S S S S a S S S S S S  t f v W W V 9 W V V v O



— Prohibicja a cnorooy  
um ysłow e. W edług  oficjalnego 
sprawozdania Komisji Zdrow otnej 
Stanu ' New York, liczba chorób 
umysłowych potroiła się w ciągu 
ostatnich pięciu lat, t. j od w p ro ­
wadzenia ustaw y o prohibicj.. W  
ubiegłym roku zano*owano 373 wy­
padków , t. i więcej, niż kiedykolwiek 
od  roku 1917.

“  Liczba choiych umysłowo k o ­
biet z 32 w  r. 1920 wzrosła 'd o  71 
w r. ub. Lekarze 'zastanaw ia ją  się, 
czy ten zastraszający objaw me p o ­
zostaje w  związku przyczynowym z 
prohibicją, czy też są  to fakty nie­
zależne, zbliżone tylko zbiegiem 
okoliczności.

Handlarze i fabrykanci wódek są 
za pierwszą ewentualnością.

A ś . ‘j n A
|  TEATR POLSKI -  |

i  D z i ś  ^

«  ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ 
I  M A D A G A S K A R U  |

krotuchwiia Dobrzańskiego a

W  akcit. II balet s ^

„SZECH EkEZADA“ $
Początek o g. S-ej m 15 w. ®

Z Sądów.

I
I

TEATR LETNI.
Występ

W K a w e c k i e j
D zu premiera

P*ękna H elena
Operetka Of tubacha 

Pocz. o g- S m. 15.

Jan Bułhak
artysta foiograt 

Jagiellońska 8. Przyjmuje 9—6.

n i  w  m—Jiia Ł _ Bnfl b i l  Ii J  Br

Ł am igłów ka arytm etyczna, s ta ro ­
s tw a  w W ołoźyniei 800= 6000-h l 200.

7  pośrod  osiemdziesięciu kilku 
sp raw  rozpatrywanych onegdaj przez 
wy dział cywilnych, najc.narakterysty- 
czniejszą wydała mi się spraw a kr. 
Jana i Michała Tyszkiewiczów contra 
Starostwo Wołożyńskie.

"  W  początkach 1921 r. S tarostwo 
w W ołoźynie wydzierźav.iło od h ra ­
b iów  Tyszkiewiczów oficynę pałaco­
wą, składającą się z 36 ubikacyj pod 
sw e  biura.

Umowa opiewała na lat 3. Ekwi­
walentem dzierżawnego — miał być 
kaoitalny remont zajętych p o d  biura 
sfa iostw a ubikacyj pałacowych — 
czego s tarostw o się podjęło no • i... 
wykonato.

Z  chwilą kieay upłynąi termin 
dzierżawy właściciele zajętego loka­
lu postawili zgoła odm ienne w a­
runki — oceniając wartość dzierża­
w nego  na sumę 6000 złotych w  s to ­
sunku rocznym

Starostw o —  nie mając zamiaru 
wyprowadzać się z w ygodnego  lo­
kalu — zgodziło się na tenulę dzier­
żawną w gotówce lecz nie więKszej.. 
S00 złotych. Na tym tle powstał z a ­
targ, zwłaszcza że toż sam o staro­
stwo, gdy zwróciła się ao ń  izba sk ar­
bo w a o oszacowanie w myśl usra- 
wy podatkowej od nieruchomości 
zajętego lokalu, podaio sum ę 0000 
ztotych — zapominając, że w edług  
niego lokal ten nie był wart więcej 
«00 zł. Właściciele — n a rzucony  im 
w  tak śmieszny sposóo  podatek  za­
płacili. Podatek ten wyniósł ponad 
1200 złotycb — a więc był w  rezul­
tacie wyższym od sum y istotnego 
dochodu.

Sprawa oparła s<ę o Sąd
Sąd w składzie pp. Kozłowskiego 

(przew.) Pietkiewicza i P iłsudskie­
go po kilnu godzinach... zadecydo­
wał łamigłówkę tę przekazać do ele­
mentarnego rozwiązania Sądowi P o ­
koju w Wołoźynie, który przy p o ­
mocy (tam na miejscu) oiegfych ma 
ustalić istotną wartość dzierżawnego 
o ficyny pałacowej* hr. Tyszkiewi­
czów — zajmowanej przez s ta ro ­
stw o. Z ramienia powództwa hr. T y ­
szkiewiczów w ystępow ał p. mec, 
W łacystaw Miedzianowski. (es)

H istorja  ja k ich  a nas wiele. Spór
0 m a ją tek  S taro-Z am osze. 3000 d z ie ­
sięcin to kąsek  — o który wai to się 
kusić, zw ła szcza , g d y  praz&y właściciel 
m e daje znaku, życia.

Właściciel pięknego i zasobnego 
majątku Staro-Zamosze, - położonego 
w powiecie Dziśnieńskim. inżynier 
Wacław Romer wyjecnał w .czas ie  
zawieruchy wojennej do Rosji.

W  r. 1919 do rodziny dotarła 
wieść, że inż. Romer zoslał, tak jak 
tysiące innych ofiar czerwonych ka­
tów  skazany na śmierć i zgładzony 
w Petersburgu.

W ów czas po pozostaw ione mie­
nie zgłosili się przewidziani prawnie 
sukcesorowie z p. Stefanem” Rome­
rem na czele.

Z chwilą, gdy na skutek zabie­
g ó w  pełnomocnika p Stefana Rom e­
ra — paru św iadków  'z łożyło u pi­
sarza hipotecznego w W'inie zezna­
nie o śmierci inż. Romera .— tenże 
pisarz skierował wniosek do sądu o 
otwarcie postępowania spadkowego.

Sędzia pokcju w Szarkowszczyź- 
nie przychylił się do  w niosku i oadał 
majątek pod ‘ zarząa wyznaczonemu 
opiekunowi. Niemalże ićwnocześnie z 
zjawieniem się spadkobierców zjawili 
się dwaj  kupcy, żyazi, wykazujęc się 
formalną plenipotencja inż W acława 
Romera, sporządzoną w  Petersbuigu
1 zalegalizowaną ;pieczęcią polskiego 
poselstwa — uprawniająi ą icn do  za­
rządu nad majątkiem Staro-Zamosze. 
Kupcy ci, niejacy Boruch Szlapober- 
ski i Szymon Kainibad — zaskarżyli 
w spom niane  orzeczeme pisarza h ip o ­
tecznego i Sądu Ppkoiu do  Sądu 
Apelacyjnego — opierając się na p o ­
siadanej od  rzekomo praw ego właś­
ciciela plenipotencji. Ponieważ na. rę­
kę im przyszło zeznanie jednego 
z przewidzianych sukcesorów  (por. 
Majera) —  że p. Wacław Rcmer żyje, 
a lylko przemocą, jest zatrudniany 
jYko inżynier fachowiec w Ro­
sji, Sąd apelacyjny orzeczenia, 
poprzednie uchylił i zaiząd nad ma­
jątkiem objęli posiadacze pienipoten- 
cji. Pełnomocnicy ze strony Siefana 
Romera wysunęli wówczas otwarcie 
zarzut, że w spom niana plenipotencja 
jest sfałszowana i wnieśli odpow  e- 
dnią skargę do prokuratora i skargę 
incydentalną do sądu okręgowego.

S Ł O Vv o 131 (Si'15 '

Inż, W acław Romer— Doza posia- 
daną przez Szlapoberskiego plenipo­
tencję z r 1921— nie dawał sam jeemak 
o sobie znaku życia, co sprawę po- 
siawiio mejako na m a rn y m  gruncie.

Sąd  ̂okręgow y me mając d o w o ­
dów  sfałszowania plenipotencji — 
skargę incydentalny pozostawił bez 
odpowieazi Zarząa przeto nad m a­
jątkiem Staro-Zamosze oozostał w 
ręku iych—którym dała moc... p le ­
nipotencja.

Sprawę te chyba czas jedynie roz- 
uzygnie zwłaszcza—że o dobra Staro- 

Zam csze upomina się między innemi 
państwo. T ,

W  tej mierze nawet zapadła już 
decyzja po wiatowego komitetu n a ­
daw czego i potwierdzenie jej w  pe­
wnej części przez komisję o d w o ław ­
czą w N ow ogródku. "

Z ram.enia plenipotentów inż. Wa- 
ctawa Romera występowali na osta- 
Iniej rozprawie w dniu 25 czerwca 
b. r. adwokaci Petrusewicz i Stru­
miłło ze strony pełnomocnika Stefa 
na Romera, który ‘pod o b n o  zamie­
szkuje staie na Litwie Kowieńskiej, 
adwokat Rodziewicz.

Wyrok odnośnie a o  sprawy incy­
dentalnej og łoszony został w końcu 
ubiegłego tygodnia, d (eś).

Na srebrnym  ekranie.
P ary ż  w  nocy.

Filmy francuskie tem się wyróżniają „d 
filmew amerykańskich i niemieckich, ze po­
siadają—tresc.

D/.iś poza tym pierwszym jie jako  walo­
rem filmy francuskie coraz smieiej rywali­
zują 7. lnnenii sprężystością akcji i artystycz­
ną w a'tością efektów

„Paryż w nocy“ czy jak kto woli „Ży­
cie nocne Paryża*1 należy bezspetznie do 
najlepszych iilmów.

Odstania nam się w niin z całą nagoś­
cią dusza wielkiego miasta, o którą toczą za­
cięty ró j Arymatt i Ormusd.

Widz jest w ciąałej niepewności, które­
mu z nich przypadnie w udziale zwycięstwo.

Duchem zła na tym przebogatym tilmie 
jast cudotwórca—Zabidos (Targigny)— dobra 
Pytli a baronówna Den ce (Regina Beaie). 
Zabidos jest hypnotyzerem. Będąc świado­
mym swej siły zni twala setki ludzi do śle­
pego posłuszeństwa — wyłudzając od nich 
pieniądze Między innemi ofiarą :ego zosta­
je urocza Diana br. Denice, córka ntiljarde- 
ra, któią Zabidos wykrada najbezczelniej z 
sali zabawy w palant jego ojca. Zabidos — 
spodziewa się wielkiego za córkę m ujardera 
okupu, ..

Początnowo j  więzi—chcąc zmusić w 
ten sposóo do  iopom ożenie mu w szantażu,, 
gdy to .tie pom aga wodzi ją po w spania­
łych kabaretach i lokalach nocnych Paryża. 
W Dianie kocha się młody hraoia — któiy 
wraz z jej ojcem tam właśnie w w itze  tego 

hjlaszc ego życia—pragnie za w szelką cenę 
odnaleść uwodzicieli Diany.

Zabioes w pewnym kasynie gry  —prze­
gryw a na banku br. Denice — w ie |e  gotów  
ki wystawiąc mu za resztę przegranej 
skrypt na 500.090 franków.

Czując się doszczętnie zrujnowanym po 
stanawia działać szybko i zdecydowanie. W 
towarzystwie dobranej kliki ' opryszków za­
wozi Dianę do pajacu barona— gdzie terro­
rem chce wymusić na nim wzam.an za cór­
kę -liK w idację diugu, a ponadto 100.000 fr. 
w gotów ce. W saionaah rozgrywa się sza­
lona walka. tV chwili, gdy Zabidos ma po 
łożyć trupem Dianę, przewraca się na zie­
mię. Dianę—ocala "maleńki jej braciszek Ja ­
nek który poderw ał zbrodniarzowi nogę.

Moment grozy mija. Zbtodzień ujęty. 
.a potem znów sam urok życia, na tle bia­
łego sądtt wiśniowego- -gdzie szczęście i nh- 
lość szukają się i znajdują nawzajem. Diana: 
jest wolną r szczęśliwą. Tego, że serce nie­
podzielnie c id a ła  ukochanemu i rodzinie — 
to się orzeeież nie liczy.

Film, aż skrzy się przez dłngtch rz ak­
tów miljardami świateł- -które me każdy wie 
ze są sztuczne. Życie jakie się za to tu i 
owdzie przez n.e przebija jest napew no 
prawdziwe--nieubłagane. Eiłni ,e n  projekto­
wał i „realizował M. Vitai de Casuo. Dy­
rekcja kina „H elios1*—sprowadzając go na 
swój ekran nie mogła doprawdy zrobić 
wśród nudów gryinaśnego tegorocznego la­
ta lepszego wyooru. Na takich himacn się 
nie traci.

Bolwit

G IEŁDA WARSZAWSKA,
7 Lipca 1925 r.

T ranz. S p rzed , K u p n o -
D ew izy  i wa'uty;
Dolary
tselgja
Holandia
Londyn
Nowy - York
Paiyż
Praga
Szwajcarja
Stokholm
Wiedeń
Włochy

5 18,5
24.42.5 

209.07
25.53, 
E.13,5 

24 95,
45.44.5 

101.10, 
139 75 ■
73 28,5
19.53,

Papiery w artościow e.
Pożyczka dolarowa ł ..— 

' * „ ‘ kolejowa 90.— 
Pożyczka konwers. 73.— 
5 pr. pożycz, konw. 43.50 
4 5 pro,c nsty zast. 22.55 
, vVTarszaw. przedw. 19.00

5,20, 
24.49 

209,57 
25.39 

5,20 
25.51 
1 ' 48 

101.35 
140.10 
73.47 
19.59

67. 
85 ■ 
73

5.17
24.46

208.57
25.27
5.91
24.89

15.41
100.85
139.40
73.10
19.48

62 75 
9 0 . -

Redakor
S ta n isa w  M ckie w icz.

O P U Ś C I Ł

S ta r a
Ih5f.fr

P R A S Ę

S Z K O L N I C T W A
Z i e m i  W i l e ń s k i e j

Zawiera najświeższe dane z dziedziny szkolnictwa w  W ileńsz­
czyźnie i obraznje całokształt pracy ośw iatow ej w  latach

1 9 1  9 - J 9  2 S .

DO NABYCIA WSZĘDZIE. CENA 2 ZŁOTE.

(uv pudełkach z sitkiem) 

jedyny wypróbowany śro­
dek usuwający bezpowrotnie

Pot i nieuiitą woń z rąk, 
n óg  i pach.

Laborat. Chem. Farmae.

„*ti. Kewalski**, Warszaw.
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Rana Nadzorcza Wileńskiego 
Banku Kredytowego, S. A w Wilnie 
zawiadamia p.p Akcjonarjuszów, że 
wobec niedojśca do  skutku zwyczaj 
nego zgromadzenia walnego, zap o ­
wiedzianego na dz. 29 czerwca r. b. 
(Monitor Polski Nr. 130 z dn. 6/6. 
1°25 r )  w  dniu 24 września 1925 r. 
o godz, 9 wiecz. w  lokalu banku 
(Wilno, ul. Wielka Nr. 44) odbędzie 
się pow tórne walne zgromadzenie z 
tymże porządkiem dziennym, które 
będzie praw om ocne bez względu na 
hość przedstawionych akcji. Akcjo- 
nat jusze, pragnący wziąć udział w 
tem p o w tó rnem walnem zgrom adze­
niu winni zgłosić, sw e akcj"e najpóź­
niej" do dnia 17 go  września 1925 r. 
włącznie—do Zarządu Banku. Wilno, 
ul. Wielka Nr. 44.

S K L E P

Została przeniesiona na

O B U W I A  

ul. Niemiecką Nr. 35.

.

Poleca wszystkie gatunki 
i todzaje O B U W I A w b o g

w y b o r z e
t y m

Z p o w o d u  
przeniesienia do

jest najwydat­
niejszą i najpięk­
niejszą F a r b ą  

emaljow. do
sam ochodów , d rzw i, ok ien , m ebli, w anien  i t.p.

wioiel Oli. Fajnuszewicz. 2-ga Szklana .Nr. 8.

M IP0LSM
U W A G A
nowego lokalu sprzedajemy wi

obirw ia
vv y j ą t k o w o

ilość wysor 
towanego

p o  
s k i c h c e n a c h.

Swie&łno wiącEi niż DWA MSUOMY stoiKćw

MŁODOŚĆ | -------
i pi&mt 

nadaje
tojTWARzy

krerrs

CAZIWI
USUW A RADYKALNIE piegi, wągry, 

* Z M A R S L C Z K1, OGORZAŁOŚĆ i iNNE DEFł RT Y  CERY.

M. S. W. (G.D.S.Z.) N r.

SU MBBW

t r w a- 
I e j j a-

panioflc 

pantoOe 

pantolfe 
buciki

damskie piunelowe 
zł. 5 za parę

«*,
damskie s k ó r z a n e  

od zł. 10 do 14

damskie lakierowane 
zł. 18 za paię

damskie skórzane i zam­
szowe zl. 18

h U C i k i  męskie zł. 20 za parę

Akuszerka
W. Smiałowska
przyjmuje od godz.
9 do 19. Mickiewicza 
 46. m , 6

Pokój duży
z balkonem umeblow. 
elektr. z usługą do 
wynajęcia dla samot­
nego. Portowa Nr. 23 
m. 24 od g 4 — 6.

Mieszkan-a I
z 3—4 pokoi z Kuch­
nią poszukuję n. Zwie­
rzyńcu w pooliżu cer­
kwi (względnie lin ji 

autobusowej).
Oferty przyjmuje p. O. 
Chrarncowowa Jótara 

8 m. 2.)

Majątki zieiusRje 
większe i mniej­
sze, ośrodki mająt­
ków, patcele po­
szukujemy, mamy 
do sprzedaży w du­
żym wyborze na 

różne ceny 
Przystępnie! 

Dom H-K- , Za­
chęta ’* P o r f o w a 
6-D. Telefon 9-05.

DoMY i PLACE
w różnych dzielni­
cach Wilna i na 
prowincji. Dom w 
B y d g o s z c z y  do 
sprzedania posiada
Dom Fl-K „Zachę­
ta" Ponow a 6-b. 

Telelon 9—05.

Strzelba (b row ­
ningi ji wyże! (11 

nres.)
tanio do sprzedania 
oglądać można w 
I 'ogotowin Ratunk. 
Dominikańska 2 od 

4 — 8 eodzień.

P i a n i n o

D łużn ików  3 a n k ćw  |Z iem skich  C z y  j e s t e ś  C ZłO Ó kfC H I  
W ileńskiego  i Tulskiego, * O  P  P

w myśl uchwały zgromadzenia z *— U'* * *  “ fi'
dnia 5 lipca b. r. wzywa Zaiząd S \o - a B W B H g B B K a B B a i B E E S a  „  
warzysze.na Właścicieli Nieruchomości znanej zagramczn-
m Wilna do Biura przy u'icy Zawat- » firmy prawie nowe
nej Nr. 1 (codziennie od godz. »-=jL!- z r e  zaświadczęttl | i po- n S Sff i lw ^
do 7-ej w.) dla zarejestiowari a aztękc wanta są naj.epszym |  Zawalnej 
sw ych  długów, w  celu zaska,żenią dow odem ,  
do  władz odnośnych nieprawidłowe­
g o  przerachowania. W obec tego '.ź, 
sp iaw a niecierpi zwłok: uprasza się
o rychłefjjzarejcstrowanie długów.

ZARZĄD.

MIESZKANIA
większe i mniesze 
z wygodami, ze 
stajniami poszuku­

je iodnajmuje 

Dom Hand.-Kotnis
„ZACHĘTA” 
Portowa 6-d. 

TEL. 1.9— 05

ze
tępi najskuteczniej imwmi M 1Z1

Ż4DAO WSZĘDZIE

I ^ a tk a  -vdowa prosi 
*»“ rodzinę ziemiań­
ską o przyjęcie 3-ch 
letniego chłopca na la­
to — bezpłatnie: I-sza 
Portowa 23 m. 24 od 

-6. '
Do wy­
najęcie

god. 4

pokój
uh Tartaki 19 m. 3.

y g u jn o ty . legitymację 
kulejuwą, wyd., 

przez Dyrekcję K.P. w 
Wdme ia frfifę Anto­
niego Zabolskiego, u-

ni^>yrażina się.

c  kraaz. książ. v ojsk 
K  vyd. p r.az P.K.D. 
—Wiiuo na imię Ste­
fana Mikonora, zam. 
w zaśc. A.ożejkach, 
gm. Mtcitunskiej unie­

ważnia się.

^ g u b  dn. 6 b. m. to- 
■r* rebkę damską za­
wierającą: legitymację 
urzędnicz. wvd. przez 
kuraforjum O k r ę g u  
Szk' Wileńsk. i akcję 
Banku Polskiego na 
Zł 150 — obydwa do­
kumenty na. unię Bro­
nisławy Kolendówny, 
unieważnia się oraz 
piemądre w kwocie 
Zł. 245 — Lask. zna­
lazcę uprasza się o 
zwiot za ewent- wy­
nagrodzeniem do \u -  
ratoijun. Okr. Szk. 
Wileńsk. ul. \V olana5..

Przeznaczenie.
Nadeśiij charakter p i o -  

ma swój lub zain tere­
sow ano osoby, zako­
munikuj; inne, rok, 
miesiąc urodzenia. O- 
trzj masz szczegółowa 
anaiizę chaiakteru, o k ­
reślenie zalei wad, 
zdolności przeznacze­
nie. Analizę wysyłam 
po otrzyma tin  3 złot. 
Osooiście przyjmuję 
od i2 — 7. Piotokóły, 
odezwy, podziękowa­
nia najwy bitnjejszycn 
osób stolicy'. W „t sza- 
wa, Psycno-Crafolog,
Szvlier-bz':o'niN Pieg 

na 25—3.

Zapisujcie ^
v<) dawcą w zastępstwie wspoiwtaicicieh — S a n t ^ ł a w  M acK tew icz .  kedaktci ocpow itaziaiuy Ł e n o r  Ł a w m s k i . Drukarnia .Wydawnictwo Wneńskie**, Kwafzelna 23.

I


